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Monarchya A u s t r y a c k a .  —  Francja, —  W łochy. —  P rusy .—  

Turcya. —  Wiadomości handlowe.

Monarchya Austr yacka.
EŁisecz urzędowa.

JLwńw, 6. grudnia. Dnia 8. grudnia 1851 wyjdzie 
w c. k. galicyjskiej drukarni rządowej i będzie rozdany XXII. 
zeszyt dziennika rządowego ustaw krajowych dla kraju ko
ronnego Galicyi.

L w ó w ,  21. listopada. Najjaśniejszy Pan raczył najwyższym 
własnoręcznie podpisanym dyplomem Maksymiliana de Krapf, c. k. 
podpułkownika lOgo pułku ułanów hr. Clam-Gallas,• przedtem 6go 
pułku jazdy lekkiej , jako kawalera ces. austr. orderu korony żela
znej klasy 111., stosownie do statutów tegoż orderu wynieść najła- 
skawiej do stanu rycerskiego austryackiego Cesarstwa.

Sprałvy krajow e.
Uwiadomienie.

Magistrat głównego miasta Lwowa podaje do w iadom ości, że 
tak jak w przeszłym roku w kamienicy pana Maclini emskie go  pod 
liczbą 4 1 8 % ,  na Chorążczyznie , tudzież w domu pod liczbą 6 5 2 % ,  
obok kościoła świętej A n n y , wreszcie w domu Michała Winni
ckiego pod liczbą 4 0 7 %  izby opalone przyrztądzono, w których bie
dni i bez przytułku zostające osoby przy teraźniejszej zimowej po
rze we dnie i w nocy schronienie i przytułek znaleść mogą.

Lwów , dnia 5. grudnia 1851.
K arol Hoep/lingen-Bcrgendorf.

4. grudnia. Czpść nieurzedowa Gazety Wiedeń
skiej z dnia dzisiejszego zawiera z przyczyny wielkich zmian poli
tycznych we Francyi ważny artykuł, z którego przytaczamy nastę
pujący ustęp:

„Najgłówniejszem dla wszystkich zadaniem w Europie w roku 
1851 jest ocalenie obywatelskiego społeczeństwa z rąk zaprzysięgłej 
partyi zniszczenia. Ktokolwiek tę walkę uważa za swoją, jest sprzy
mierzeńcem każdego konserwacyjnego rządu, pominąwszy jego  indy
widualne stanowisko w obec tych rządów, i ma prawo do ich dobrej 
opinii. L. Napoleon dał w tym względzie takie gwaraneye, że niemo- 
żemy wątpić o jego  sposobie myśleuia i mamy w jego  niezaprzeczo
nym talencie to zaufanie, że nietylko potrafi ująć władzę , co łatwą 
jest rzeczą, ale i utrzymać ją zdoła, co jest trudniejszem, a obecnie 
tylko wtedy możliwem, jeżeli tej władzy niezmiennie użyje w inte
resie pokoju, prawa i spokojności Europy.“  QL. k. a.J

Francya.
(Depesze telegraficzne.)

Staats-Anzciger pruski d on os i : P a r y * ,  2. grudnia. W ojsko 
skonsygnowane i stoi pod bronią; gmach zgromadzenia narodowego 
obsadzony wojskiem; nastąpiło uwięzienie kilku jenerałów między 
innymi Changarnier, Lamoricićre, Charras.

P a r y ż , wtorek, 2. grudnia, 1 0 %  godzina wieczór. Zbory 
( reunions) deputowanych zostały wszędzie rozwiązane. Paryż zu
pełnie spokojny.

P a ry ż , 2. grudnia. Proklamacja, którą izbę prawodawczą ro
związano, powszechne prawo głosowania przywrócono, a lud w ko 
miteta wyborcze od 14. do 2 l .  grudnia zwołano, oświadcza oraz, że 
odpowiedzialna wykonawcza władza prezydenta trwać ma lat 10. —  
Ministrowie są tylko prezydentowi odpowiedzialni. Proklnmacya za
powiada zaprowadzenie izby przez wybory i izby mężów znakomi
tych (illustrations). Według depeszy z Aachen został Thiers także 
aresztowany.

(D ep esz a  te legra ficzn a .)
P a r y ż , 3. grudnia. Paryż oświadczył się za prezydentem. 

Gdy się p o k a z a ł  w ulicach miasta, przyjęto go  z okrzykami. Ministe- 
ryum zostanie. L. Napoleon oświadcza się za republiką i za pow sze- 
chnem prawem wyborów. (D l-)

(D ep esza  telegraficzna król. pruskiego ,,Staats-Anzeiger.“ )
P a r y ż , 3. grudnia, 5. god. po południu. Partya anarchiczna 

usiłowała dzisiaj wywołać powstanie na przedmieściu St. Antoine.

Powstanie przytłumiono natychmiast, a wojsko zajęło barykady z  
energią. Rząd pokazał na wszystkich punktach przewagę i jest w 
zupełnem posiadaniu władzy.

Wspomniony dziennik tak pisze dalej: W  powyższej depeszy 
podajemy c z y t e ln ik o m  naszym najnowszą i najpewniejszą wiadomość 
z Paryża. Niniejszem udzielamy dalsze depesze, które nas doszły 
zeszłej nocy i w ciągu  dnia dzisiejszego przez Aachen; wszystkie da
towane z Paryża z dnia 2. grudnia:

1 )  Piechota stoi uszykowana w linii od Quai d’Orsay aż do 
mostu de la C oncorde, konnica zajęła plac de la Concorde aż do 
Rondpoint, Quai de Billy i most. Dupin powrócił do swego hotelu 
Rue de bac i wezwał reprezentantów, żeby się u niego zgromadzili. 
Hotel jego  obsadzono wojskiem. Dzienniki N ational, Opinion pu- 
hlique, M essager Republięue i l’Avenement suspendowano, a lo
kale redakcyi wojskiem obsadzono.

Reprezentanta Cretnieux aresztowano w jego pomieszkaniu, 
a Karola Lugrange w chwili, gdy się chciał przedrzeć do pałacu 
7-gromadzenia narodowego.

2 )  Nowe ministeryum składa się z pp. Morny dla spraw we
wnętrznych; Fould, finansów; Rou/ier, sprawiedliwości; M agne , 
robót publicznych; L acrosse , marynarki; Cassnbianca, handlu; 
Saint A m and , wojny; Fortoul, nauk publicznych; Turgot, spraw 
zewnętrznych. — Jenerała Changarnier aresztowano dzisiaj zrana o 
godzinie 4. w jego pomieszkaniu z kilkoma obecnymi reprezentantami i 
odwieziono go do Vincennes, Przemówił do wysłanych dla uwięzie
nia go  żołnierzy, ale nic chcieli go słuchać. Batalion wojska stoi 
przy jego pomieszkaniu i przetr/.ąsa sąsiednie domy. Wszystkie wnij- 
ścia do pałacu zgromadzenia narodowego są wojskiem obsaczone.

3 )  Między aresztowanymi wymieniają także jenerałów Cavai- 
gnac, B edeau , L eflo , tudzież pp. Baze, Nadaud, Roger , Baune, 
Grcppo, Miot i Valenlin. Stupięćdziesięciu reprezentantów areszto
wano w chwili, gdy się naradzali nad tern, by oskarżyć prezydenta 
republiki. Prezydent wyjechał z Elysće na czele licznego sztabu j e -  
neraluego, został w przedmieściu St. Honore od ludu i wojska z akla- 
macyami przyjęty, przeglądał wojska na placu de la Concorde, prze
jechał przez ogród Tuilierów do sztabu armii paryskiej, przez Pont 
national na lewy brzeg Sekwany i zwiedził po południu Quais.

4 )  Około 200 reprezentantów deklarowało się za prezydentem; 
między nimi Antoni i Piotr Bonaparte, Lucyan Murat, jenerałowie 
Vast Vimeux, Grammont, d’ Hautpoul, Baraguay d'Hiłliers, obadwa 
Abatucci i t d.

O godzinie 4tej przeglądał prezydent na polach elizejskich u- 
stnwioną kawaleryę, która go z prawdziwym entuzyazinem przyjęła. 
Trybunały sądów odroczyły się po krótkiem posiedzeniu na 8 dni.

Armia raa oświadczyć w przeciągu 48 godzin, czyli chce przy
jąć władzę prezydenta na podstawie jego proklamacyi,

5 )  Prowizoryczną salę posiedzeń izby prawodawczej zdemolo
wano dzisiaj zrana. Pięciu reprezentantów, którzy chcieli w Mairie 
w jedenastym okręgu zejść się na obradę, odprawił tnaire odwołując 
się do stanu oblężenia.

Członków stowarzyszenia ulicy uniwersytetu rozpędzono trzema 
kompaniami, Falloux próbował daremnie przemówić do żołnierzy. Ci 
sami i inni reprezentanci zebrali się w południe w maire 10. okręgu, 
a w chwili, gdy się naradzali nad usunięciem prezydenta, uwięziono 
ich w liczbie 2 0 0 ,  a między nimi D aru, Derryer, Dufaure,

(D ek re t  prezydenta rep u b lik i.)

P a r y ż , 2. grudnia. Prezydent republiki wydał dziś następu
jący dekret:

W  imię ludu francuskiego.
Prezydent republiki 

uchwala:
Artykuł 1.

Zgromadzenie narodowe jest rozwiązane.
Artykuł 2.

Powszechne głosowanie jest przywrócone. Ustawa z dnia 31, 
maja zniesiona.

Artykuł 3.
Lud francuski powołany jest do swoich wyborów począwszy 

od 14. grudnia aż do 21 grudnia r. b.
Artykuł 4.

Stan oblężenia uchwalony jest w okręgu pierwszej dywizyi w oj
skowej.

Artykuł 5.
Rada stanu jest rozwiązana.
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Artykuł 6.
Minister spraw wewnętrznych zająć sio ma wykonaniem niniej

szego dekretu,
Dan w pałacu Elysee 2. grudnia 1851.

Louis Napoleon Bonaparte.
Minister spraw wewnętrznych:

D e Morny.

(P rok lam acya  prezydenta rep u b lik i.)

Odezwa do ludu.
Francuzi!

Obecny Stan rzeczy niemoże trwać dłużej. Z  każdym dniem 
upływającym rosną niebezpieczeństwa kraju. Zgromadzenie, któreby 
powinno być najsilniejszą podstawą porządku, stało się ogniskiem 
sprzysiężeń. Patryotyzm trzechset jego  członków niemógł powstrzy
mać jego zgubuych dążności.

Miasto dawania ustaw w interesie powszechnym, ostrzy ono 
bron do wojny domowej; narusza władzę, którą bezpośrednio otrzy
małem od ludu, zachęca wszystkie złe namiętności, naraża spokój 
Francyi; rozwiązałem to zgromadzenie, i niechaj lud cały rozsądza 
miedzy niem a mną.

Knnstytucya, jak wiecie, była ułożona tak, aby naprzód osła
bić władzę, którąśeie mi powierzyli. Sześć milionów głosów były 
solenną protestacyą przeciw’ niej. a przecież zachowywałem ją wier
nie. Frowokaeye, oszczerstwa, obelgi nie zrobiły na mnie wrażenia. 
Ale d z iś , kiedy ugoda fundamentalna nie jest już szanowaną przez 
tych , którzy się do niej bez ustanku odwołują, a ci ludzie, którzy 
zgubili dwie monarehye, chcą roi związać ręce , aby obalić republikę; 
dziś obowiązkiem moim jest zniweczyć ich zdradzieckie plany, utrzy
mać republikę i ocalić kraj wzywając uroczystego sądu jedynej wła
dzy udzielnej, jaką uznaję we Francyi: Ludu.

Odwołuję się więc lojalnie do całego narodu i powiadam wam. 
jeżeli chcecie dalej zyć w tym stanie przykrym, który nas poniża i 
naszą przyszłość naraża na niebezpieczeństwo, wybierajcie kogo in
nego na moje miejsce, niechcę bowiem dłużej władzy, która niema 
mocv czynić dobre, robi mnie odpowiedzialnym za czyny, którym 
niernogę przeszkodzić i przykuwa mnie do steru, kiedy widzę okręt 
dążący ku przepaści. Jeżeli zaś macie jeszcze zaufanie we mnie, podajcie 
nu środki do spełnienia wielkiego posłannictwa, któreście mi poruczyli, 
Tein posłannictwem jest zamknąć erę rewelucyi, czyniąc zadość pra
wowitym potrzebom ludu i ochraniając go od namiętności podkopu
jących. Zasadza ono się głównie na utworzeniu instytucyi, które 
przetrwają wiek ludzki, stanowiąc nakoniec podstawy, na których się 
coś trwałego da wybudować.

W  przekonaniu, że niestałość władzy, że przewaga jednego 
zgromadzenia są nieustannemi przyczynami zamieszek i nieładu, pod
daje pnd wasze głosowanie następujące fundamentalne podstawy kon- 
stytucyi, którą zgromadzenia później rozwiną:

1 )  Naczelnik odpowiedzialny mianowany na dziesięć lat;
2 )  Ministrowie zawiśli tylko od władzy wykonawczej;
3 )  Rada Stanu złożona z mężów najznakomitszych, przygoto

wująca ustawy i popierająca ich dyskusyą przed zgromadzeniem pra- 
w odaw czem ;

4 )  Ciało prawodawcze dyskutujące i głosujące nad ustawami, 
mianowane powszechnem głosowaniem bez skrutynium list, które fał
szuje wybory;

5 )  Drugie zgromadzenie złożone z wszystkich znakomitości u m y 
słowych kraju , władza utrzymująca równow agę, przestrzegająca 
ustawę fundamentalną i swobody publiczne.

Ten system utworzony przez pierwszego konzula na początku 
tego wieku nadał już Francyi odpoczynek i pomyślność; zabezpieczy 
je  i teraz.

Takie jest moje głębokie przekonanie. Jeżeli je  podzielacie, 
oświadczcie to przez wasze głosy. Jeżeli przeciwnie wolicie rząd bez 
s i ły ,  monarchyczny albo republikański, pożyczony niewiedzieć od 
jakiej przeszłości lub od jakiej przyszłości chymerycznej, dajcie za
przeczającą odpowiedź.

Tak wiec poraź pierwszy od roku 1804 głosować będziecie 
w świadomości sprawy, wiedząc dobrze dla kogo i dlaczego.

Jeżeli nieotrzymam większości waszych głosów , natedy zwołam 
nowe zgromadzenie; i zwrócę mu mandat, który od was otrzymałem.

Ale jeżeli sądzicie, że sprawa, której godłem jest imię moje, 
t. j. Francya odrodzona rewolucyą z r. 1789 i organizowana przez 
Cesarza, jest zawsze waszą sprawą, ogłoście, to sankcyonując władze, 
których od was żądam.

Wtedy Francya i Europa zachowane będą od anarchyi, prze
szkody sic uchylą, współzawodnictwa znikną, albowiem szanować bę
dziemy w uchwale ludu, wolę Opatrzności.

W pałacu Elysee 2. grudnia 1851.
Louis Napoleon Bonaparte.

{Ind- beige.)

Wiadomości z Paryża z dnia 30. listopada nadeszłe zwykłą 
drogą, niewyjaśniają ważnych zdarzeń, o których donosi depesza te
legraficzna z dnia 2. grudnia. Paryż był 30. listopada zupełnie spo
kojny. Rozpoczęto bez przeszkody oddawanie g łosów do wyboru re
prezentanta dla departamentu Sekwany, i okazało się, że z przyczy
ny dobrowolnego wstrzymania się ze strony demokratycznych i bo- 
napartystowskich wyborców, liczba głosujących była nieznaczną, W  o -  
kregnrh zamieszkałych przez stany zamożne, zdawała się liczba od-

j danych g łosów dość znaczna. Zato nadzwyczajnie była małą w innych 
j okręgach. Dzienniki niezanicrają nic zajmującego, pełne są domnie

mywali, czyli osiągniętą zostanie liczba głosów potrzebnych do wy
boru. Dowiedziano się jednak w ciągu dnia, że rząd robi wielkie kro
ki ostrożności. Mianowicie dowiedziano się o depeszy ministeryalnej 
do prefektów w blizkośei Paryża będących, w której im nakazano, 
aby na 30. listopada mieli w pogotowiu wojska zostające w ich de
partamentach. Inna wiadomość, że dyrektorowie kolei żelaznych o -  
trzymali rozkaz, aby wszystko mieli w pogotowiu dla wielkich tran
sportów wojska, stała się powodem do rozmaitych pogłosek. Jedni 
mówią, że wybuchnie powstanie socyalistyczne drudzy o ruchu bona- 
partystowskim. Armia, od której przy teraźniejszym wyborze bardzo 
wiele zależy, głosowała za kandydatem umiarkowanym. Toż samo u- 
czynili także mieszkańcy hotelu inwalidów, miedzy których poprze
dnio kazano rozdać białe kartki do głosowania. Komitet 25. batalio
nu gwardyi ruchomej, która znaczny wpływ wywiera na dawnych 

j gwardzistów, oświadcza się dziś rano także za wstrzymaniem się od 
głosowania, i słychać, że wszyscy ministrowie stronnikom swoim po
radzili, aby także nie brali udziału w wyborze.

Komisya naradzająca się nad ustawą względem odpowiedzialno
ści przyjęła dziś po żwawych debatach i po odrzuceniu kilku popra
wek, większością 7 g łosów przeciw 6 następujący wniosek na wypa
dek podburzania do naruszenia artykułu 45. konstytueyi: „Zdradą 
stanu jest, jeżeli prezydent republiki swojej władzy używa, aby pod
burzać do nadwerężenia artykułu 45. konstytueyi." Tę poprawkę 
wniósł Monet, jeden z umiarkowanych republikanów.— Między człon
kami zgromadzenia narodowego panowało przekonanie, że publiczna 
dyskusyą nad ustawą względem odpowiedzialności przynajmniej do 
stycznia zostanie odroczoną, ponieważ za tern jest większość.

—  Robotnicy fabrykanta Charrier, którzy swemu pryncypałowi 
ofiarowali w podarunku krzyż oficera legii honorowej, mieli wczoraj 
audyeneye w pałacu Elysee. Prezydent republiki przypiął ten krzyż 
osobiście na pierś- pana Charrier. (P r . Z .)
(P osied zen ie  izby  pi-awod. d. 28. listopada. —  W ię k szo ść  p rzeciw n a  spiesznem u 

załatw ieniu ustawy o od p ow ied z ia ln ośc i.)

F a r y * , 28. listopada. Przed rozpoczęciem dzisiejszych obrad 
złoży ł N ey de la Moskowa 75 petycyi z 5500 podpisami z różnych 
departamentów, które rewizyę konstytueyi zalecają zgromadzeniu na
rodowemu jako naglącą potrzebę. Potem wytoczono dalszą dyskusyą 
nad lugduńsko-awignońską koleją żelazną. W ciągu jej zrobił Vati- 
mesnil wniosek , aby ostatnią obradę nad gminną ustawą wyborczą 
na jutro odłożyć, co też pomimo kilku zarzutów uchwalono. Resztę 
posiedzenia zajęły obrady nad wyżwspomnioną koleją żelazną.

—  Usposobienie większości jest pomimo wzrastającego coraz 
bardziej niebezpieczeństwa, które zagraża egzystencyi parlamentarne
go systemu rządu, ciągle przeciwne spiesznemu załatwieniu ustawy o 
odpowiedzialności. A przecież wyrachowano już, że gdyby dyskusyą 
toczyła się zwyczajnym sposobem, i gdyby nadto prezydent republi
ki zrobił użytek z swego suspendującego „veto ,“  ustawa ta mogłaby 
wejść w życie wtedy dopiero, gdy stałaby się już zupełnie bezuży
teczną. Jeźli bowiem zgromadzenie narodowe będzie się ociągać do 
połowy albo nawet do końca lutego, nim ustawa o odpowiedzialności 
publikowaną zostanie, natenczas przyjdzie ona za późno, aby mogła 
działać skutecznie przeciw propagandzie bonapartystowskiej. Postę
powanie większości każe się domyślać, że przewodźcy jej nie myślą 
wcale prowadzić na seryo wojnę z L. N. Bonaparte, ponieważ za
czynają już poznawać, że przecież lepiej widzieć jego  u steru rządn 
niż jakiego socyalistę lub republikańskiego puryianina.

Kilku reprezentantów, po części z większości, po części z le
wej strony, zamierzają jak słychać zaproponować rozpisanie powsze
chnych wyborów na miesiąc laty 1852. (G . P r .)

(O b ra dy  w  izb ie  pra w oda w cze j d. 29. listopada .)

F a r y * ,  29, listopada. Z  porządku dziennego przypadły na 
dzisiejszem posiedzeniu trzecie i ostatnie obrady nad ustaioą o 
wyborach gminnych. Jenerał Lamoriciere oświadczył następnie ja 
ko prezydent wydziału dla ustawy o wewnętrznej organizacyi, że dla 
reszty innych wyborów, to jest dla kantonalnych, departamentalnych 
i politycznych zgromadzenia narodowego przedłożone być mają oso
bne projekta względem rozszerzenia prawa wyborowego, które za
wierając niewiele tylko artykułów, mogą według zdania wydziału w o -  
towane być na jedynem tylko posiedzeniu, i jako nie cierpiące zw ło
ki uważane. Cremieu.r nświadczjl w imieniu L ew ej ,  że partya ta 
weźmie teraz udział w dyskusyi, bowiem ustało już teraz wszelkie 
zamieszanie między ustawą o wy bora oh gminnych i powszechnych. 
Przystąpiono dalej do obrad nad artykułami i przedłożonemi w tej 
mierze poprawkami, które po większej części wyszły od legitymistów 
lub montagnardów. Zaprowadzenie metryki gminnej dla wpisania do 
niej tych obywateli, którzy uważani być mają za osiadłych, wotowa- 
wano bez żadnego oporu. Pierwsza kategorya obejmuje urodzonych 
w tej samej gminie Francuzów pełnoletnich, tudzież tych , którzy u- 
czynili tam zadość obowiązkowi konskrypcyjnemu. Druga kategorya 
obejmuje według ustawy, jaką na drugiej obradzie uchwalono, tylko 
tych pełnoletnich Francuzów, którzy od dwóch lat mieszkają w o -  
branej sobie siedzibie. Poprawkę przedłożoną przez członków mło
dej Prawej i republikanów, redukującą czas stałego zamieszkania na 
czas jednego  roku, odzruczono wątpliwą większością jednego głosu 
(328  przeciw 3 27 ) ,  bowiem 25 członków ostatecznej Lewej uchyliło 
się i dzisiaj od głosowania. Jeden z nich odrzekł na uczynione mu 
w tym względzie zarzuty : „Przedłóżcie tylko polityczną ustawę w y-
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borowa, a wtenczas będziemy i my g ło so w a ć ! “  Dla uniknienia wszel
kiej możliwej pomyłki sprawdzono skrutynium, z czego się okazało, 
że wrzucano podwójnie a na wet potrójnie kartki głosowania. Wszakże 
rezultat głosowania mimo to został niezmienny, gdyż zawsze jeszcze 
było 321 g łosów przeciw 320 za jednoroczna siedzibą. Nadto oświad
czyło dwóch reprezentantów, że im mylnie przypisano niebieskie 
kartki głosowania, i Ze wotowali na rzecz poprawki. Lecz mimo to, 
że rezultatowi zaprzeczano wyraźnie, wszelakoż według przepisów 
porządku dziennego musiano przejść do dziennego porządku. Jeden 
z członków Lewej chcąc podać zgromadzenia narodowemu sposo
bność do naprawienia błędu, zaproponował warunkowy czas zamie
szkania na 1 rok i 1 dzień. Poprawki tej jednak nieprzyjęto mimo 
pośrednictwa jenerała Cavaignac. Również odrzucono poprawkę z wa
runkiem półtorarocznego zamieszkania uważaną przez wnioskodawcę 
za środek pojednawczy, i zatrzymano w końcu dwuletni czas za
mieszkania. Przyzwolono na wpisanie urzędników i sług kościoła 
z dożywotnią funkcyą, którzy w gminie sie stawili, tudzież ajentów 
dyplomatycznych i konzularnych, którzy przed wydaleniem się na 
swoje posady zamieszkiwali wprzód w gminie,

P . M igeon , jeden z bonapartystowskich reprezentantów górno- 
reńskiego departamentu, przedłożył wczoraj prezydentowi zgromadze
nia narodowego następującą propozycyę względem rewizyt konsty- 
lucyi: „Stosownie do konstytucyjnych postanowień; ze względu na 
liczne petycye ze wszystkich Stron Francyi; po uwzględnieniu naj
nowszego, prawie jednogłośnego wotum rad jeneralnyck; i w końcu 
biorąc ua uwagę przedłożoną zeszłego 31. maja przez znaczną liczbę 
reprezentantów propozycyę względem przywrócenia narodowi zupeł
nego wykonywania jego  praw udzielności, mamy zaszczyt zapropono
wać zgromadzeniu narodowemu, aby uchwalono rewizyę konstytucyi.“  

Z  Metz donoszą, że ztamtąd wyruszył do Paryża szwadron ku- 
ryerów (guides), tudzież jedna baterya artyleryi (ostatnia z rakieta
mi kanonierskiemi). (P .  G )

(A rty k u ł dziennika „P a tr ie “  przeciw zgromadzeniu narodowemu.) 
P a r y ż , 28. listopada. Dziennik Patrie, półurzędowy organ 

ministerstwa, wystąpił za przykładem dziennika Constitutionneł z  do
bitnym artykułem przeciw zgromadzeniu narodowemu. Artykuł ten 
rozprawia o rządzie parlamentarnym i podpisany jest przez pana De- 
lamarre. Powiedziano w nim: „Mówimy to z wielkim bólem serca: 
wszystko co od niejakiegoś czasu dzieje sie w świecie parlamentar
nym i politycznym, jest  tego rodzaju, że może zniszczyć rząd par
lamentarny w opinii publicznej, Możnaby rzec ,  że ci sami, którzy 
rządowi konstytucyjnemu zawdzięczają cały blask swojej sławy, z po
pędu nicwiedzieć jakiego złego ducha, nad własną pracują zgubą. 
Rząd ten mógłby łatwo umrzeć gwałtowną śmiercią przez jeden 
z owych wypadków, których przykłady tak często napotykamy 
w dziejach, a upadek jego nieobndziłby ani zdziwienia ani politowa
nia, Wątpimy, czyli w razie zagrożenia jego  egzystencyi kraj skło
niłby się do powstania w obronie jego. Nie uczyni tego ani na rzecz 
zgromadzenia, ani na rzecz prasy, bo te obydwie potęgi użyły na 
złe siły nadanej im przez nowe instytucye dla dobra kraju.“  Dla le
pszego wyjaśnienia tego artykułu, opowiada Delamarre w drugim ar
tykule następującą anegdotę : „Podczas pokoju zawartego w Amiens 
przybył ambasador angielski do Francyi. Pierwszy konzul rozkazaw- 
szy> by mu pokazano wszystkie osobliwości Paryża, zapytał go pe
wnego dnia: „Panie ambasadorze, co sadzisz o moim rządzie?,, „ W  rzą
dzie pańskim najlepiej mi się podoba “  odpowiedział reprezentan- 
Anglii z przyciskiem „parlament, który nic nie mówi.“  —  Ze  ta mo
wa półurzędowego organu mocno oburzyła partyę parlamentarną, ła 
two pojąć można. Nawet dziennik Union, ów zwykle tak umiarko
wany organ pana Berryer bucha dziś ogniem i płomieniem, i wzywa 
do działania. „Czas już wziąć się do dzieła“ — -mówi dzienuik wspo- 
mniouy —  „czas położyć koniec tej okropnej burzy obelg, oszczerstw 
i kłamstw' bezczelnych wymierzanych codziennie przeciw władzy re 
prezentacyjnej. ( P . Z )

P a r y ż  , 28. listopada. Grom, którym Cassagnac z całą siłą 
słusznego oburzenia uderzył w łono zgromadzenia narodowego, roz
żarzył w jasne płomienie skrytą nienawiść stronnictw'. Bojaźliwi i 
oględni uważali sprawę prezydenta republiki za straconą, albowiem 
w ręku jego  rozdrażnionych nieubłaganych przeciwników zostawała 
broń najniebezpieczniejsza —  ustawa odpowiedzialności. Wielka pu
bliczność przypatrywała sie z trwogą owym strasznym uzbrojeniom , 
do jakich się zgromadzenie narodowe przeciw L. Napoleonowi zabie
r a ło ;  przemagało przekonanie, że ziejąca przepaść otwarła się mię
dzy obydwoma władzami państwa , że stanowczy krwawy konflikt 
nieodzownie nastąpi, a przerażone prowineye zaczęły już zaklinać 
przywodźców partyi aby pohamowali swoją namiętność. W  tej chwili 
powszechnej trwogi pokazuje się L. Napoleon zupełnie spokojnie w 
Cyrku na polach Elyzejskich i oświadcza tu ściśnionym tłumom w obec  
zgromadzonej dyplomacyi zagranicznej, aby kraj spokojnie czekał 
przyszłości , albowiem się spodziewa za pomocą Boga, zachować 
Francyę od niebezpieczeństwa anarchyi, równie jak i od intryg i 
zaślepień dawniejszych partyi, a rządowi swemu utrzymać siłę i po
wagę. Te śmiałą deklaracyę przyjął lud z hucznemi oklaskami, zaś 
zgromadzenie narodowe z niesłychanym gniewem, mówiono już o wy
toczeniu procesu Ludwikowi Napoleonowi, spieszono pododawać do 
ustawy o odpowiedzialności rozmaite zaostrzające punkta, słowem 
potępiono go formalnie , i w samej rzeczy teraz zdawało się wszy
stko straconem. I w samej istocie wszystko też było straconem, 
jednak nie dla L ,  Napoleona, lecz dla owych wyzywających dawniej

szych stronnictw, które przez podobne manifestacye doszły do uczu
cia własnej niem ocy, a teraz w trwodze swojej wszystkich używają 
środków , aby przez kompromis z naczelnikiem państwa ocalić przy
najmniej rząd parlamentarny, ponieważ jak się zdaje stracili już wia
rę w własne siły żywotne. Nietylko Broglie , ale i gniewny Mole i 
stojący na czele komisyi Berryer czynią wszystko , aby usunąć to 
straszne narzędzie wojenne, przed klórem teraz drżą sami. Dziennik 
Assemblee nationale, który tak gorliwie obstawał za parlamentem , 
usiłuje dziś dowieść w długim artykule wszelkiemi możliwemi argu
mentami , że ustawa w kwestyi będąca jest wcale niestosowną i nie 
na czasie, i że jak najspieszniej trzeba ją puścić w niepamięć. Tak 
w łonie komisyi jak i po-za komisyą mówią teraz na prawdę o odro 
czeniu. Mimo tej uległości dawniejszych stronnictw występują orga
na pałacu Elysee stanowczo przeciw zgromadzeniu narodowemu, a 
dzisiejsze artykuły dzienników Patrie i Bulettin de Paris  jakkol
wiek nic zawierają dla nas nic nowego., wyjaśniają jednak bardzo 
teraźniejszą sytuacyę występując tak otwarcie i stanowczo. ( P I )  

(D ep esz a  telegraficzna z „P r . S ta a ts -A n z e ig er .“ )

P a r y ż , l i .  g ru d n ia , 11  go d z . w  nocy. W o js k o  
w a lczy  z pow stańcam i. D w ie  dyw izye i brygada są  
w  boju . S łych ać m ocne strzelanie i kanonadę. P o 
w ianie przytłum ia sie z en ergią . ILugdun spokojny.

(K u rs g ie łdy  parysk ie j z 3. g rudn ia .)
5 %  renty  91 fr . 6 o  ce n t ., 3 ° /0 56 fr. 35 cent.

Wiochy.
(R ozp ra w y  w  sen acie  i w  izb ie  d ru g ie j.)

T u ryn , 27. listopada. Na wczorajszem posiedzeniu senatu 
zapowiedział senator Castagnetto iuterpelacyę względem zaprojekto
wanej budowli kościoła protestanckiego, a senator Lamarntora Al- 
berto iuterpelacyę względem sposobu pobierania podatku gruntowego 
na wyspie Sardynii. Senator Colla odczytał projekt ustawy rekru
tacyjnej, a senator Musio zapowiedział także iuterpelacyę do wszy
stkich ministrów.

W izbie drugiej przedłożył minister flnansów trzy projekta do 
ustaw, odnoszących się do handlowego i nawigacyjnego traktatu z 
Austryą , do przymierza pocztowego z Hyszpanią i do rozmaitych 
przywilejów pocztowych. Debaty nad wniesioną przez pana Brofferio 
interpelacyą do ministra wojny , zostały skończone na tem posiedze
niu, puczem rozpoczęto ogólną dyskusyę nad ustawą o kasach o- 
szczcdności.
(K azania m isyonarskie. —  K ośció ł Sancta Sanctorum  oddany 0 0 .  Pasyonistom .)

R z y m , 25. listopada. Codziennie odbywają się tu kazania 
misyonarskie przy wielkim natłoku ludu. Aby podnieść ducha reli
gijności także i w łonie armii , zezwolił ojciec święty na udzielanie 
indulgencyi tym księżom , którzyby miewali także kazania dla żo ł
nierzy , jakoteż każdemu żołnierzowi, który będzie uczęszczał na ta
kie nauki duchowne.

Znany pod nazwą „ iSancta Sanctorum“ kośció ł , do którego 
restauracyi przyczynia się Ojciec święty znaczneeni datkami z prywa
tnej swej kasy , ma być po ukończeniu restauracyi podług życzenia 
Ojca świętego oddany pod opiekę 0 0 .  Pasyonistom. Jeden z najgor
liwszych członków tego zakonu, przewielebny Ojciec Ignacy, pro- 
wineyał angielski, bawi tu od niejakiegoś czasu w sprawach kościel
nej prowineyi swojej. Z  rodu należy on do najwyższej arystokracyi 
angielskiej, jest bowiem synem lorda Spencer, a powrót jego na 
łono kościoła katolickiego był skutkiem tak wielkiej pobożności, że 
dla zaspokojenia jej wstąpił natychmiast do surowego zakonu 0 0 .  
Pasyonistów. W  Anglii dziwiono się niezmiernie, gdy syn para an
gielskiego przywdziewał habit i sandały. O. Ignacy stoi teraz na 
czele tych sześciu klasztorów, które zakon Pasyonistów posiada w 
Anglii, W  Rzymie zajmuje on się bardzo gorliwie nawracaniem zo 
stających jeszcze w obłędzie krajowców swoich.

(U łaskaw ien ie .)

P a le r m * , 14. listopada. Jego król. Mość ułaskawił kilku 
przez sąd wojenny na śmierć skazanych indywidów i zamienił ich 
karę po części na kilkuletnie, a po części na 6 miesięczne więzienie.

(G az. W ied.)
(D ep esza  te legra ficzna .)

T u ryn , 30. listopada. Debaty nad budżetem trwają ciągle 
Menabrera nazywa urządzenia w armii i kościelne demokratyczne- 
m i , zamierzoną konfiskatę dóbr duchownych niesprawiedliwością, i 
utrzymuje, że rządy demokratyczne wymagają w ogóle większych 
nierównie kosztów niż arystokratyczne , a wkoucu narzeka na upa
dek publicznej moralności. Valerio kładzie to na karb długiego pa
nowania partyi klerykalnej w zakresie publicznego oświecenia. __
Minister finansów nie żąda od izby wotum zaufania, lecz tylko upra
sza ją o cierpliwe oczekiwanie skutków nowych reform administra
cyjnych. (L . k. a .)

S*rusy.
(P os ied zen ie  izb y  d ru g ie j.)

B erlin , 30. listopada. W czorajsze posiedzenie izby drugiej 
stawiło dowód wielkiej obojętności w obradach publicznych. Na try
bunach było zaledwo 30 osób. Hrabię Schwerin obrano 151 głosa
mi prezydentem; hrabia Arnim otrzymał 120 głosów. W ybór pier
wszego wiceprezydenta padł na deputowanego Geppert 166 głosami. 
(Simson otrzymał 103 g ło só w ) ,  a wybór drugiego na deputowanego 
Gorz. (L lo y d )
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a s r e y a .
(W ia d om ośe i z  nad gran icy  bosm ań sk ie j.)

Wjl nań granicy bosm ań sk iej donoszą z 28. z. m . : Katolicy 
w Ilercegov.iiiic z arcybiskupem swoim na czele wnieśli skargo do 
gubernatora 'w Mostar przeciw niesłusznemu rozkładowi podatków. 
Gubernator zwołał municypalność miejska dla naradzenia się w tej 
mierze. Mylny wykład słów arcybiskupa sprawił, że petentów roz
pędzono siła zbrojna , a niektórych przytrzymano. 23go z. m. wy
słał sernskier z tego powodu oddział jazdy z Serajewo do Mostar,

(L it, koresp. austr.)

Wiadomości handlowe.
(C eny targow e w  obw od z ie  S an ock im .)

§anok t 2- grudnia. Od 1. do 15. listopada sprzedawano na 
targach w Sanoku, Dobromilu, Lisku, Rymanowie i Dynowie w prze
cięciu korzec pszenicy po 21r.55k.20r.15k.— 2 1 r . l5 k .— 20r.40k .—  
2 1 r . ;, żyta lfir .lOk.—  15r.30k. — 16r.— 15r.50k.—  17r.; jęczmienia l i r .  
2 0k .— 10r.30k.— 12r.— 1lr .40k .— 12r.55k.; ow'sa 2r. 23k .— 4r. 30k. 
6r,15k.— 5r.20k.— 6 r . ;  hreczki w Dobromilu 18r. ; kukurudzy w Ry
manowie 1 7 r .3 0 k .; kartofli O— 7 r .^ - l  lr ,40k .— 5r.— 6r. Cetnar sia
na po O— 2i\— 1 r,40k.— lr .3 0 k .—  lr .40k . Sag drzewa twardego ko
sztował 10r.30k.— 12r,— 10r .7y2k.— 18r.— 12r.30k ,,  miękkiego 8r. 
•— 10r.30k.— 6 r . l5 k .— 15r.— 7r.30k. Za funt mięsa wołowego pła
cono Sk.— 9k.— 8V 2k.— 9 y k .S k .  i za garniec okowity 4r.48k.— 6r. 
15k .— O — or.25k .— 3r.20k. w. w.

— Jabłonow ski J ó z e f ,  z  R aw y. —  K orzen iow sk i A lek sa n d er , z  M achnowa. —  
K oszow -ski A ntoni, z  K row icy . —  Itorytow ski K arol, z P odh ajczyk . — M ysłow 
ski A n ton i, z  K oropca . —  R u bczyń sk i W ła d y s ła w , z R rod ów . —  Stadnick i Ju
liusz , z  Ż ó łk w i. —  Szoła jsk i Henryk, z Ł a n iow iee . —  M a lczew sk i S ta n isła w , z 
C ześnik . —  M ałeck i K a je ta n , z Skom oroeh .

Dnia 7 . grudnia.
PP. Kom ar Sew eryn , z  K ołom yi. —  P odlew sk i F ra n c iszek , z S tan isław o

wa. —  Kom ar W it ,  z  T op orow a .

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 6 . grudnia.

PP._ Unoiriski A leksan der, do K rasnego. —  B ochyński A lo jzy , do A rty m o- 
w iec. —  Ż eb row sk i T adeusz , do Żuraw na. —  A ugu styn ow icz  B olesław ', do Z ło 
czow a . —  Z aw adzki Józe f, do F irle jów k i. —  M ich alew sk i A n ton i, do B rzeżan .
—  D u n iew icz  E dw ard , do K rynicy .

D nia 7 . grudnia.
Hr. D ziedu szyck i K azim ierz, do N iesłuehow a. —  PP. G roch ow sk i A ntoni, 

do P iętrow a. —  U dryeki A d o lf ,  do C horonow a. —  O n yszk iew icz  F ortu n a t, do 
B orusow a. —  K unaszew ski H ieronim , do Z e lib orów .

Siurs lwowski,

Dnia 9 . grudnia.

. mon. k.Dukat h o l e n d e r s k i ...............................
Dukat cesa rsk i ................................................ .......
P ólim perya ł zł. r o s y j s k i ....................................„
R u b e l śr. r o s y j s k i ..................................................
T a la r  p r u s k i ............................................................„
P o lsk i kurant i p ięe ioz ło tów k .............................. „
G a licy jsk ie  listy  zastaw ne za 100 z łr . . „

(K u rs  pien iężny na g ie łd z ie  W ie d . d. 4 . grudnia o pół do 2g ie j po p o łu d n iu .)

C es. dukatów  stęp low anych  agio 3 4 % . C es. dukatów  ob rą czk ow y ch  agio 
34 . R os. Im peryały 10,22. S reb ra  agio 2 7 %  gotów ką.

gotów ką | tow arem

zfr. kr. | z łr . k r.

5 50 5 56
5 57 6 1

10 15 10 20
1 59 2 —
1 54 l 56
1 29 1 30

80 58 81 43

P r z y j e c h a l i  do  L w o w a .
D nia 6. grudnia.

Hr. M iaczyński M ateusz, z  K rakow a. —  H r. Ł o ś  T a d e u sz , z  N arola. —  
P P. B ogdan ow icz  M aksym ilian, z  P rzem iw ółek . —  C hw alibóg  Ja n , z  L ip ow iec .

S postrzeżen ia  m eteoro log iczn e w e  L w o w ie .
Dnia 6. i 7. grudnia.

P ora

B arom etr 
w m ierzew ied . 
sp row adzon y 
do 0 °  Reaum .

Stopień
ciep ła

w ed łu g
R eaum .

Ś redn i 
stan tem 
peratu ry 

do g .6 .z r .

K ierunek i siła 
w iatru

Stan
a t m o s f e r y

6 g od .zr . 
2 g od .p p . 
10 g . w.

n  f r t  ' / / /

28 2 9 
28 2 0 
28 0 0

—  8 4 
-  4 0 
— 4,5 “

—  4 °
— 8 °

zachodni
zachodni

m ocny

pogodne ©  
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6 g o d .z r . 
2 g o d . zr. 
10 g . w .

27  10 11
27 11 4
28 1 0

— 2 ,5 °
—  0,5 »
—  1,5°

—  0 ,5 “
—  2 ,5 “

zachodni
półn .-zach od n i

| pochm . śn ieg  
! n  »

1 u

T E A T R .

D z iś : przed, niem.: „ E r z ie h u n g s r e s u lt a t e od er :  „G uter  
und schlech ter T o n .“ Potem: „D ie beiden  M a tro . 
sen .“

W  Poniedziałek  dnia 15. grudnia 1 8 5 1 :  Na dochód Jp. A d a m a  
R e y m e r s a  przedstawiony będzie nowy dramat w 5ciu aktach 
p, Louis Robert, na polski język przełożony i zastosowany pod 
nazwiskiem: „UIoc stosu n k ów , czy l i :  U czucie ho
noru. “

Na c. k. lo tery i w e  L w o w ie  w yciągn ięto  dnia 6. grudnia 1851 roku  
następu jące  p ię ć  nu m era:
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P rzy szłe  ciągnien ia nastąpią dnia 20. grudnia i 3. stycznia  1852.

Zeszłego tygodnia dawano po raz drugi Monikę (o b .  n. 263 .)  
Co w niej chwalono , była gra aktorów , i w powtórnem przedsta
wieniu w tern lepsza , że deklamacja roli Lamberta mniej była roz
wlekłą, i szła pospieszniej. Mówiono, że aktor nie pewny swojej pa
mięci, rozwleka peryody , ażeby w czas jeszcze dosłachać podszeptu 
suflera. Nie śmiemy zaprzeczeniem obrażać zdania tych , którzy coś 
podobnego utrzymują, ale to wiemy , że są pewne utwory dramaty
czne tak w charakterze osób pokrzywione, tak naiżone w sentymenta 
dwuznaczne, że aktor, gdyby je  w jaki sposób grą nie prostował, 
musiałby się krok za krokiem sam iżyć i wykrzywiać.

Ze dobroduszny Lambert prześladowaniem gnieciony, przejmuje 
sie uczuciem niewygasłej zemsty, jaką co słowo ma na ustach, toby 
się jeszcze pojęło. Ale że w chwili najsroższego uniesienia, na które 
dwanaście lat dybał, w chwili wywarcia zemsty za siebię , za żonę, 
za dz iec i ,  za kraj, sztylet z ręki wypuszcza, przychodzi nam na 
myśl albo że sani tylko autor w Lamberta nadmuchał słów pomsty 
zawziętej, albo że Lambert słabego jest ducha. Cóż jeszcze na to, 
że w trzecim akcie Lambertowi zkądeś nagle narasta rzymiańska 
siła, i córkę własną przeszywa żelazem, a to dlatego jedynie, ażeby, 
jak sam mówi, pokazać, iż miłość ojcowska większą jest jak miłość 
kochanka. Nie przeczymy tej prawdzie , ale dotąd na świecie miłość 
tylko kochanków bywała szalona; u Kollara zaś młody kochanek od
wołuje się do paragrafu prawa, a wiekiem ostygły ojciec, baba przed 
chwilą, przeczwarza zgrzybiałość w szaloną popędliwośó młokosa.

Chcielibyśmy w iedz ieć , jak te przeczwary ma zestroić aktor, 
jeźli sobą nie zechce miotać? Pan Nowakowski obrał przewłoką mo
wy, by przez nią wyłudzić przynajmniej pozór jakiegoś powodu pod 
skórą bohatyra do tego, co na jawie wyrabia.

Już to na prawdę —  słuchacz z odrazą uważa, jak autor w 
całym zestroju charakterów wszędzie coś innego napina , a coś in
nego mu się z pod pióra wysnuwa. Trąci nieglazą jak list z pod re
guł szkolnych. Zapowiada wielkość! np. wzór ciekawości w płaskim 
Bnrgrabiu; a ten ciekawy Burgrabia piętnaście lat na miejscu, i nie 
wie, że pod bramami zamczyska , gdzie prócz szczurów z nim niko
go więcej, siedzi już od lat dvvunastu Monika, dziewica co chcdz w 
pomponach z żelezcem, na dowód jaka w niej zażarta mściwość do 
wydziercy jej losu, i losu całego kraju; a o czem autor nie śmiejąc 
5enr.~*fci i"r .auaa- «a w n iśHT>n~-ri— ngiii i inum! "i m h i m —

otwarcie mówić, podbija z ukosa gdzie może Czechom patryotyczne 
osobistości. Za to może tam są oklaski; u nas na scenie stoi Monika 
w osobie p. Aszpergerowej, piękna, śmiała , czuła , kocha się śmier
telnie, a kiedy się wydarzyła utęschniona schadzka tajemna z lubym, 
mówi do niego : „dziś nie mam czasu , przyjdź jutro kochanku.“  A 
kochanek? •—  nachwaliwszy puszastą mo wą ,  jakie je j o c zy ,  jakie 
czoło, usta, postać, powiada w t r e ś c i , jako rycerz zaprawniejszy do 
czynu niż do miłośnej rozmowy, „pójdź za mnie, pobierzmy się.“

Niechby się na tem skończyło. Lecz kiedy autor jest ubogi w 
utwory uczucia, wtedy żebrze pomysłów z idealizmu albo z mistyki, 
i nastręcza —  z pamięci dzieł i scen po innych sztukach — co 
może do siebie.

Chciało sie podobno pokazać, że człowiek z zapalczywego u- 
czucia zemsty, może i w obłąkanie umysłu popaść , wbrew przeko
naniu fizyologów, że tylko bierne namiętności przyprawiają umysł w 
obłąkanie; —  więc tragedya Moniki wyżebrała sobie podobieństwo 
szalonej z Hamleta Ofelii, każe Hypolitowi być obłąkanym; i biedny 
Hypolit podszyty maksymami z Szyllera miota w dzikości swojej 
płomienie 'wrzącej w nim pomsty, ale to z taką siłą duszy i mocą 
nad sobą, że w okamgnieniu staje jak baranek łagodny, byle siostra 
Monika liwnęla. Przyznać jednak trzeba, że H. dobrze szalony; —  
z tego wnosząc co gadał, miał światy wywracać; —  na scenie tylko 
loch otworzył, a za sceną się utopił.

Prawdziwie , sztuki potrzeba było, ażeby stwory podobne ode
grać naturalnie; tem większą zatem zaletą zostaje to dla p.Reimersa 
że umiał tu w słuchaczu wzniecić jakowąś rzewność, i wnieść cokol
wiek życia w owe sceny przy końcu, gdzie nie wiedzieć po co sie
działo sześciu sędziów z prezesem za stołem więcej niż kwadrans, a 
żaden z nich ani o sprawę nie pyta ł, ani też nikt się do nich nie 
zwracał.

Z  tych razem powodów tłumaczymy dlaczego na drugiein przed
stawieniu tak mało, mało było spektatorów.

Znany ks. kanonik Kuderkiewicz, cierpiący od dwóch lat ponure 
pomieszanie zmysłów , rzucił się wczoraj z trzeciego piątra w ratu
szu i zabił.

Główny Redaktor J?J. §rze n ia w a  Sartyni, Z  c. k, gal e, drukarni rządowe;.


